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(Nędza, ziemia, wynarodowienie, a po- 
trzeba BOJuszn w tej mierze polsko-ruskiego. — 
Zejdź Duchu św.! — Ratujcie ziemię i lud!) 


Nędza zmuszała gnuśne ludy do wy- 
zwolenia się z pod despotyzmu, nędza zmu- 
szała najzatwardzialszych despotów do na- 
dawania swobód, nędza była matką mnó- 
stwa najświetniejszych odkryć na polu ma- 
terji i ducha — a podobno nędzy 
sądzono pojednać Polaków z Rusi- 
nami, a raczej Rusinów z Polakami 
w Galicji. Dla Rusinów są pod wzglę- 
dem narodowym: czasy obecne stokroć 0- 
kropniejszemi, niż najokropniejsze za cza- 
sów polskich i pańszczyźnianych prześla- 
dowania, o jakich plotą ci, którzy rzecz 
LE bo i wprost zmyślać muszą, 

nić swoją żyłkę żółciową. Tak 
zwany Lach, jeżeli H ey grunt Pańiko- 
wi, to dał go Semenowi, na każdy sposób 
Rusmowi; a gdy ani mu się marzyło od- 
bierać Rusinom język ojczysty i liturgię 
starosławiańską, to pod względem narodo- 
wym Ruś za owych czasów do r. 1848 nie 
ucierpiaia, wolność bowiem uczenia i nau- 
Up a ta sama dla Polaka co Rusina, 
byłó "I k az była, albo zgoła jej nie 


opiero za doby „wolności“, dopiero w 
ski ki „kiedy rwa się poczuł Mhai ru- 
ee ci. otrzymał widomych, gorących, 
Nawet Leprzebierających w środkach wal- 
ki orędowników, a mianowicie od czasów 
systematycznego, piekielnego wojowania z 
Polakami, t. jod czasów ostatnich po- 
częło się wynaradawianie Rusinów (a oraz 
i Polaków), i to radykalne. Gdybyśmy wzięli 
mapę szczegółową z czasów polskich, z 
CZASÓW pańszczyźnianych, a nawet z przed 
lat jeszcze kiłku, i kolorem odznaczyli na 
Niej ziemię, w posiadaniu ludu ruskiego 
będącą, a taką samą mapę w roku bieżą- 
cym w ten sam sposób ukolorowali: 0- 


kazałyby się na całej przestrzeni ruskiej 
piesze i pstrocizny przerażające, — tyle 
własności ongi ruskiej, nie jest już ruską, 
a gdy i polską nie jest, więc też nigdy 
już ruską nie będzie. Ale gdybyśmy chcieli 
uwzględnić i tę ziemię ongi ruską, która 
dzisiaj tylko z imienia jest ruską, bo 
wszystkie z niej dochody, i co więcej, na- 
wet wszystkie przeznaczone dla jej upra- 
wy siły fizyczne w bydle i ludziach, są 
w posiadaniu żydów: — to nie byłyby to 
już plesze, pstrocizny — ale okazałoby się, 
że ziemię ruską załało morze obce, jak 
fala wody nieubłagane, i że zaledwie po- 
jedyńcze wsie, lub we wsiach drobne kę- 
by ruskie sterczą z tej fali. A najzjadliw- 
szy nawet Dwoliński nie powie, iżby to 
było dziełem „Lachów*. I gdyby według 
woli pewnych sfer oddano włościanom lisy 
i pasowyska pańskie, „i to, co na górach, 
i to co na dolinach* — to rezultat byłby 
dotychczas ten tylko, iżby to morze ży- 
dowskie jeszcze szerszemi dzisiaj rozle- 
wało się falami, iż lud ruski nie miałby 
dzisiaj nawet tej nadziei pomocy, jaką ma 
i mieć może we dworze, byle się w sp ól- 
ną pracą polską i ruską wzięto 
do odparcia tej fali. 

. Podobnie, choć nie na taką skalę dzie- 
je się z ludem w zachodniej Galicji, i w 
ogóle z wielką także posiadłością, jak już 
wykazywano cyframi w Gazecie Narodowej, 
A tymczasem kłócą się Rusini z Polaka- 
mi, — a skutek będzie chyba taki, że na 
Rusi Polaków, ale i Rusinów 
nie będzie!.. 

Czas zaiste zaniechać jałowej dziś waśni 
prawno-politycznej, nie krwawić się wza- 
jemnie ku szkodzie obopólnej a korzyści 
wrogów nieubłaganych: germanizmu i ży- 
dowizmu! Czas, i ostatni może czas, wziąć 
się za ręce ku ratowaniu surowej ziemi 
ojców, bo w końcu do tego dojdzie, że nie 
stanie własnej ziemi dla pogrzebania ciał 
Rusinów i Polaków, i zwłoki ich na łup 
kruków będą wydane! To nie przesada, — 
to istna prawda! Bo ziemia będzie w rę- 
ku obcych, takich, którzy ani trupów 
naszych nie uszanują! 

Rzecz jasna, że chcąc zwalczyć nie- 
przyjacielaa tego, musimy się za ręce wziąć 
wszyscy, którym nieprzyjaciel. zagraża, bo 
walka będzie skuteczniejszą, prędzej się 
zakończy, a nawet poda środki i sposoby 
do powetowania strat już poniesionych. 
Sojusz ten musi być niezłomny, i zawarty 
nie na 10, 100 lat lub na wieczność, ale 
dopóki cel sojuszu nie będzie do- 
pięty. Musi być ułożeny pod warunkami, 
które nigdy nie zddłają zachwiać go, 
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zniechęcić którą ze strn obu, lub znie- 
wolić do odstąpienia, — a raczej pod wa- 
runkiem jednym. W ej mierze pozwoli- 
my sobie oglądnąć sięna Czechów. 

Kiedy wiadomy nan spór ich o kie- 
runek budowy teatru ceskiego w Pradze 
wypadł na korzyść młdoczechów, lud zaś 
odmówił młodoczechom składek na tę bu- 
dowe; i gdy centraliśi pożyczyli młodo- 
czeskiemu komitetowi kudowy 200.000 złr. 
pod warunkami, które mogą teatr zbudo- 
wauy lub grunt pod teatr i początki mu- 
rów oddać w ręce ciabrusu: staroczesi 
podali swoim przecwnikom „młodym“ 
plan pojednania, który Politik w nume- 
rze z d. 21. bm. w tych streszcza sło- 
wach : 

„Jakkolwiek o kompromisie pod 
względem politycznym (o kompromisie 
między młodoczechami i staroczechami) 
myśleć nie można, to jednak w innych 
sprawach naszego Życia narodowego, W 
kwestjach społecznych i ekonomi- 
cznych wspólne postępowanie jest możli- 
we, albowiem niemasz stanowiska Zasa- 
dniczego, któreby nas w tej mierze dzie- 
liło. Naturalnie, że waśni politycznej pod 
żadną formą wciągać tutaj nie należy. 
Przyjmujemy bez ogródek projekt, wWczo- 
raj przez kilku patrjotów ułożony. Uchyl- 
my budowę teatru z pod wpływu wszel- 
kiej kameraderji, a uczyńmy ją zawisłą 
od uiszczania wkładek. Ale przyjmiemy 
inny także projekt, zkądkolwiek by wy- 
szedł, byle nie względami osobistemi lub 
stronnictwa, ale interesem sprawy się 
kierował. Tuszymy, że w sprawach społe- 
cznych i ekonomicznych, wszyscy się skupią 
ku temu, aby pominąć różnice stronnictwa, 
a tylko zdolność osobistą i ce! wy- 
tyczony mieć na oku. Sama waśń poli- 
tyczna nie narazi nas ma zgubę — 
jak długo zarówno niezłomnie ręka 
w rękę opierać się będaiemy wro- 
gom ludu naszego.“ 

Wszystko to da się literalnie zasto- 
sować do walki naszej « najezdnikamć zie- 
mi naszej ruskiej i polskiej, I co główna, 
da się wykonać. Komu zaś więcej potrze- 
bna w tej sprawie dobra wola, Polakom 
czy Rusinom, nie cheQmy padać, bo choć- 
by ”się-okazało, że narazie więcej ją KO- 
nieczność nakazuje Rusinom, to znowu u- 
trata ziemi ruskiej tak samo boli Polaka, 
jak polskiej. e 

Kłóćmy się, jeżeli już konieczuie po- 
trzeba, na polu politycznem ; narażajmy się 
na utratę nawet swobód politycznych i au- 
tonomicznych, jakie obecnie mamy, — bo 
te wszystkie waśnie dadzą się kiedyś, mo- 
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że w czasie krótszym, niż sądzimy. ugo- 
dzić, a straty potem powetować. Posta- 
rają się już o to mianowicie wrogowie na- 
si, byłe centralizm jeszcze więcej spotężniał. 
Ale dzi$ podajmy sobie ręce ku zwalcze- 
niu wrogów ziemi naszej, bo utraty ziemi 
prawie niepodobna powetować. A w tym 
wspólnym boju, boju o byt ludu nasze- 
go tak ruskiego, jak polskiego, niechaj ci 
przewodzą, którzy są ku temu osobiście 
najzdolniejsi, choćby zresztą „feudałami* 
polskimi byli, lub „moskalofilami* ru- 
skimi! 

Potrzebę tego czują Rusini jeszcze 
mocniej jak Polacy — chodzi tylko o po- 
czątek! Kto go zrobi?... 

Dzisiaj ruskie Zielone świątki! 

Zejdź na nas Duchu św.! 

Ratujmy ziemię, lud, i ku temu ra- 
tunkowi wspólnemu podajmy sobie ręce 
już dzisiaj, aby nie powiedziano nam: „za 
późno !* 


Nasze położenie polityczne. 
II. 


Stanowisko, które delegacja nasza za- 
jęła w Radzie państwa, ma cechę zupeł- 
nej nijakości. Nie szła ona konsekwen- 
tnie ani z ministerstwem, ani przeciw mi- 
nisterstwu, ani ze stronnictwem prawa, a- 
ni ze stronnictwem wiernokonstytucyjnem, 
ani przeciw niemu. W razach, gdy mini- 
sterstwo zaatakowane bywało przez wła- 
sne swoje stronnictwo z obozu wiernokon- 
stytucyjnego, delegacja stawała w obronie 
ministerstwa, i dopomagała mu do zwy- 
cięztwa nad rebelantami wiernokonstytu- 
cyjnymi. Gdzie zaś cały wiernokonstytu- 
cyjny obóz am zgodnie ministerstwo, 
tam nasza delegacja stawała w opozycji, 
unikając jednak i w tej opozycji wszelkiej 
stanowczości i zerwania zupełnego z mi- 
nisterstwem. A skutkiem tej nijakiej po- 
lityki było, iż nie ufali delegacji ani wier- 
nokonstytucyjni, ani e prawnopoli- 
tyczna, a ministerstwo wcale się o deie- 
gację nie troszczyło, pewne będąc, ża gdy 
mu potrzeba będzie jej głosów, to je mieć 
będzie ; mianowicie, gdzie trzeba było mi- 
nisterstwu namulca przeciwko za daleko 
idącym dążnościom lewicy, tam delegacja 
pełniła swój obowiązek! Ilekroć lewica 
wiernokonstytucyjna postawiła wniosek 
niemiły ministerstwu, mogący je skompro- 
mitować u góry, zawsze ministerstwo od- 
nosiło zwycięztwo, jeżeli sobie tylko ży- 
czyło tego. Rządowe centrum wiernokon- 
stytucyjne i część przyjaciół rządu, nale- 
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żących do klubu lewicy, wraz z Polakami 
przegłosowywały zbyt daleko idące wnio- 
ski niespokojnych członków lewicy. I tę 
działalność delegacji ministrowie kładli 
jedynie na karb zasług ministra rodaka, 
przypisując ten rezultat jego wpływom na 
delegację. I tylko tej zasłudze ministra 
rodaka przypisać należy, iż dotąd utrzy- 
mał się w ministerstwie. A nawet między 
deiegatami naszymi była zupełna świado- 
mość tego położenia ministra-rodaka, 1 
prawie zawsze delegacja nasza w głoso- 
waniach podobnych temi względami na mi- 
nistra rodaka się kierowała. 

Niedawno Dziennik Polski umieścił ar- 
tykuł, wymieniający szczegółowo wszy- 
stkie fakta, które się stały i przed powo- 
łaniem ministra-rodaka, i po jego powoła- 
niu, i bez, i za jego wiedzą i wpływem. 
Wyliczono tam wszystko, co rząd robił 
w Galicji, a w czem można było choćby 
najdrobniejszą zaletę lub korzyść dla kra- 
ju wyłożyć jako zasługę minist”a-rodaka, 
jako skutek jego udziału w Radzie koro- 
ny, pominięto zaś starannie to wszystko, 
co było niekorzystne lub szkodliwe. A je- 
dnak musiano w końcu dodać, że cały ten 
spis skutków czynności i wpływów mini- 
stra-rodaka zawiera same drobne i mniej 
ważne rzeczy. Spodziewa się jednak Dzien- 
nik Polski, iż dalsza działal aość ministra- 
rodaka donioślejsze przyniesie krajowi Ko- 
rzyści. 

Nie dziwimy się że dziennik, który 
stał się własnością przyjaciół osobistych 
pana ministra-rodaka, jedynie dlatego, a- 
żeby popierać go jeszcze gorliwiej niż 
przedtem, musi. koniecznie bądź cobądź 
przedstawiać w najkorzystniejszem Swie- 
tle wszelką działalność ministra - rodaka, 
lecz dziwić się trzeba śmiałości dzienni» 
ka, iż z powodu tej działalności jako ko- 
rzystniejsze dla kraju naszego przedsta- 
wia dzisiejsze ministerstwo, niż było mi- 
nisterstwo Hohenwarta. Czy Dziennik 
mniema, iż już nikt nie pamięta czasów 
Hohenwarta ? czy mniema, iż zapomniano 
ùp. o utworzeniu seminarjów naucaycieł- 
skich, o spolszczeniu uniwersytetu lwow- 
skiego, o zniesieniu teatru niemieckiego 
we Lwowie? Czy $o wszystko byłoby- mo- 
żliwem pod dzisiejszem ministerstwem ? 
czy miuister-rodak może się choć jednym 
podobnym faktem poszczycić ? Na coż pu- 
szczać między publiczność fałsze pódobne? 
Wszak lepiej było wytłómaczyć czytelni- 
kom, że od dzisiejszego ministra - rodaka 
nie można żądać, ażeby podobne ustępstwa 
jak za Hohenwartha wyjednywał dla kra- 
ju. Hohenwarth dopomagał ówczesnemu 


Starokatoliey i Moskwa. 


, Kto tylko zna naturę i dążności mo- 
Skiewskiego rządu, nie zdziwiłby się, gdy- 
by tenże na wzór Bismarka poruszył w 
Polsce sprawę starokatolików, a że do 
tej pory milczy, to jest rzecz godna uwa- 
gi i zastanowienia. Powiedziałem: do tej 
pory, a to dlatego, abyśmy tem pozornem 
milczeniem nie łudzili się, że dla Moskali 
Jest to obojętna sprawa. 


, Przez cały mój pobyt na wygnaniu 
między Moskalami, miałem sposobność 
: wra Się, że rząd moskiewski bada 
ow. rodki, zapomocą których mógłby 

n Neža wystąpić do walki, że wysyła 
sSwole „ajJentów na wszystkie zebrania sta- 
rokatolików w Niemczech i w Szwajcarii, 


dzieła. 


„Dzienniki, wtajemniczone w zamiary i 
życzenia rządu, przysposabiają opinię, 
obmyślają środki i wskazują drogę, którą 
można dójść do celu Jeszcze w roku ze- 
szłym, czytałem w Gołosie nr. 266 w od- 
cinku artykuł pod napisem: „Polacy i sta- 
katolicy, Wyraża on tam swoje zdzi- 
2 e, Że sprawa, tak silnie agitowana 
dneg. kowej Europie, nie wywołuje ža- 
sce. żę Pływu na duchowieństwo w Pol- 
gliny 90 Obojętnie patrzy na ten ruch 
Pr chce w nim przyjmować 

Na te pytania dn 
że oprócz wzgl EEE Bie NIE Reja 
AE gijnych, patrjo- 

sprawie odgrywa noaio daniejszą w tej 
da czynić wobec tak pęt 2. YB 
stanowiska duchowieńgty wiz ZW wi 
uje dalej Gołos w tym samym artykule. 
rozwiązaniu tego zapytania maluje się 
całą, chytrość tatarsko-bizantyjskiego du- 
caa moskiewskiego i tradycyjną lojika te- 
3 rządu, który co innego Myśli, co inne- 
bie toii, a w czynach ma właściwą so- 
aa „Ylko moralność. I tak Gołos odpowia- 
DOWI swe własne zapytanie: że rząd nie 
AE się mieszać w tę sprawę. Gdyby 
ł Dowiedź pochodziła z Ust szczeregy 
cz Are nie chytrego Moskala, istotnie 
byłaby godną publicysty wielkiego naro- 
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da, bo jest to pewnik, nieulegający wątpli- 
wości, że żaden rząd na świecie niema 
prawa rozporządzać sumieniem swoich 
poddanych, bo sumienie jest to najświę- 
tsza własność osobista każdego człowieka; 
ale Moskal, oddany rządowi jako niewol- 
nik i komunista, podobnie jak oddany rzą- 
dowi Niemiec, nie może wyrobić w sobie 
Poszanowania nietykalności cudzej własno- 
ści, nawet tak Świętej i nietykalnej, jakiem 
Jest sumienie człowieka. 

= PA a teraz, jaką drogą Gołos 
w tym samym artykule zmierza do celu i 
jak on pojmuje niemieszanie się rządu w 
sprawy religijne. Zaczyna najpierw od o- 
czernienia całego duchowieństwa w Pol- 
sce i powiada: że jeszcze przed soborem 
watykańskim, duchowieństwo to czyniło 
kroki do Muchanowa, który stał na czele 
obcych wyznań (obce wyznania w urzędo- 
wym języku, rozumieją się wszystkie nie- 
należące do cerkwi moskiewskiej), o znie- 
Sienie celibatu i Że niektórzy stojący u 
steru dyecezjalnej władzy, zapytani przez 
rząd w tym przedmiocie, mieli objawić 
zdanie przychylne temu żądaniu. 

Gotos opierając się na tego rodzaju 
objawach w łonie duchowieństwa, upewnia 
władze moskiewskie, że gdyby były wy- 
dane tylko dwa rozporządzenia: jedno za- 
pewniające nietykalność każdemu księdzu 
na parańi, który się oświadczy za staro- 
katolicyzmem i drugie, iż każdy ksiądz, 
który chce pełnić obowiązki parafialne, po- 
winien być żonatym— po wydaniu tego ro- 
dzaju ukazów— Gołos zaręcza, iż znajdzie 
się dość znaczna liczba duchowieństwa, 
która zechce korzystać z tego dobrodziej- 
Stwa i opieki rządu, a reszta z czasem 
da się dokonać. Oto jest wolność i loika 
dziennika moskiewskiego, i to znaczy we- 


ług niego niemieszanie się w Sprawy 
religijne, pozostawienie swobody kato- 
likom! 


Nastręcza się teraz pytanie — dla- 
czego rząd nie korzysta do tej pory z rad 
Gołosu ? 

Nie można powiedzieć, aby rząd nie 
nie czynił w tym kierunku. Najpierw po- 
suwa ucisk duchowieństwa do ostatniego 
kresu, a to głównie w tym celu, aby je 
zmordować, znękać, poniżyć, upodlić i 
zdusić, a przez to uczynić skłonniej- 
szem do słuchania wszelkiego rodzaju 
zdradzieckich podszeptów. idzimy, że 
dotąd jedni tylko księża oddani są na pa- 
stwę naczelników okręgowych, do dziś 
dnia nie wolno im wydalać się z parafii 
bez paszportu a na odpusty może się 
zbierać tylko taka liczba księży, na jaką 
naczelnik okręgowy zezwoli. 

Nie wolno mieć księdzu pod najsu- 
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rowszą odpowiedziainością Żadnych sto- 
sunków ze stolicą Apostolską. Biskupi i 
rządzcy dyecezji są obowiązani ściśle ra- 
chować się przed rządem ze wszystkich 
dyspens udzielonych. W rubrycelach muszą 
się znajdować dwa katalogi duchowień- 
stwa, po łacinie i po moskiewsku. W szko- 
łach zmuszają do wykładu religii po mo- 
skiewsku. Przestrzegają bardzo ściśle i 
pod surowemi karami, aby się modlono za 
cala. Seminarja są tak ograniczone, że z 
cząsem okaże się zupełny brak ducho- 
wieństwa. Akademię warszawską przenie- 
siono do Petersburga. Metropolita mohi- 
lewski stale tam mieszka, a nawet wybu- 
dowano mu tam nowy dom na mieszkanie 
i konsystorz. Wszystko to ma swój cel: 
1) aby lud oswoić z modłami za cara, 2) 
aby duchowieństwo przyzwyczaić do uwa- 
żania Petersburga za główne ognisko re- 
ligijne, 3) brakiem duchowieństwa wpły- 
nąć na zobojętnienie ludu do religii, 4) 
wykładem katechizmu po  mosklewsku 
wpoić w młode pokolenia to przekonanie, 
że między szyzmą a katolicyzmem niema 
żadnej różnicy, W tym to także celu po 


całym kraju budują cerkwi iej 

najwy datniejszych, * Potótone matni, 
dróg publicznych, aby oswoić naród z ich 
widokiem; nie dość na tem, ale nawet w 
miejscach cudownych, gdzie lud gromadzi 
się ze wszystkich stron ziem polskich, 
budują także cerkwie, jak np. w Często- 
chowie, chociaż tam niema weale Moskali, 
a to aby pokazać, że Moskale zarówno 
się modlą do Matki Boskiej częstochow- 
skiej. Dodajmy do tego przymuszanie u- 
rzędników katolików do bywania na na- 
bożeństwach za cara W cerkwiach. Są to 
wszystko przygotowania do mającego na- 
stąpić w razie pomyślnym ostatecznego 


czynu. Nie są to moje domysły, ale fakta, > 


z których jak z księgi można czytać szcze- 
góły przyszłego ataku. Nadto czynownicy, 
którym przez poufne rozporządzenia nie 
tajne są zamysły rządu, przy każdej spo- 
sobności powtarzają: że katolicyzm już 
skończył swoje posłanmetwo, a papież, o- 
becnie rządzący kościołem katolickim, już 
jest ostatnim, i że Moskwa, gdy katoli- 
cyzm upadnie w Niemczech, w Austrji, 
to przecież u siebie go zachowywać nie 
będzie. 

Mimo atoli wszelkiego rodzaju przy- 
gotowah, Moskale doskonale wiedzą, że 
brak u nas gruntu, na którym by mogli 
oprzeć stanowcze swoje działania. Zacne 
i patrjotyczne duchowieństwo nasze stoi 
niezachwianie” przy wierze swych ojców, 
odpycha zdradzieckie podszepty, a ucisk 
wszelkiego rodzaju znosi biernie i cierpli- 
wie, owszem miałem sposobność przekonać 


się, że wiara u nas nietylko nie osłabła 
w narodzie, ale się wzmogła pod świa- 
tym i gorliwym kierunkiem naszego du- 
chowieństwa. To zachowanie się księży 
polskich mocno gniewa Moskali, którzy 
radziby byli, aby się znalazł jaki Rein- 
kens, któryby podał sposobność rządowi 
wzięcia go w opiekę, co dałoby hasło do 
rozpoczęcia tak upragnionej sprawy. Wy- 
stąpienie ks. Mikoszewskiego nie odpowia- 
da widokom rządu, a to dla tego, że on 
nie ma żadnego uznania w kraju, o czem 
miałem sposobność przekonać się w moim 
przejeździe przez moi. powracając z 
Archangiel skiej gubernii. Wiem, że do tej 
pory siedzi zamknięty w cytadeli war- 
szawskiej. *) Nie chcę oceniać jego wy- 
stąpienia, bo on dziś srogo pokutuje za 
zdradę religii i ojczyzny. Gdybym wierzył 
w to com słyszał o nim w czasie mego u- 
więzienia w cytadeli, to przepowiedział- 
bym mu, iż nie zostanie uwolnionym i ob- 
Sypanym godnościami, jak się spodziewał. 
Jakaś szczególniejsza kara Boża cięży na 
tych księżach polskich, którzy zapomina- 
jąc o swych najświetszych obowiązkach 
i posłannietwie, oddają Się za narzędzie 
Móskalom lub Niemcom. Mógłbym przytoczyć 
cały szereg imion jednych, którzy nędznie 
życie zakończyli, drugich, którzy kosztem 
nieszczęśliwego arcybiskupa Felińskiego 
zapragnęli się wywyższyć, a dziś zapom- 
niani i odepchnięci siedzą cicho za grani- 
nicą. aby nie utracić żołdu, pobieranego 
od Moskali; inni znów u cudownych żró- 
deł Notre Dame de Lourdes zmywają listy, 
piękną francuzczyzną pisane do satrapy 
Berga, który dziś oddaje przed Bogiem 
rachunek za wszystkie ludzkie krzywdy. 
Nie takiego więc Judasza potrzebują Mo- 
Skale, jak ks. Mikoszewski, bo z nim da- 
lej po za próg cytadeli nie zajdą; nie są- 
dzę zaś, aby w łonie naszego duchowień- 
stwa znaleźli zdrajców religii i ojczyzny 
jakich potrzebują, a którzyby dla dogo- 
dzenia swym żądzom zaprzedawali zacię- 
temu wrogowi naszemu sprawę polską. 
Jeszcze jedna, i to najwyższa trudność 
nasuwa się Moskalom w przeprowadzeniu 
ich zamiarów, t. j. lud wierzący. Potrzeba 
zawsze mieć to na uwadze, że oni w Pol- 
sce mają zawsze jedną i tę samą politykę 
w każdem działaniu, dlatego mordy, doko- 
nywane na unitach, uważać należy jako 
przedsięwzięte nietylko w celu sprawosła- 
wienia, ale też zrobienia próby do dalszych 
gwałtów, na samych już iacinnikach. Prze- 
śladowania unitów mają więc dwojaki cel, 
raz, aby jak najgłębiej w serce Polski 


=) My mieliśmy inną o nim wiadomość. 
a mianowicie, że jest wolnym, P. r. 
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pchnąć szyzmę, powtóre, aby zmierzyć si- 
ły ludowe. Po krwawych próbach, odby- 
tych na ludzie unieckim, jako też po do- 
świadczeniach, jakie Niemcy zrobili na ks. 
Kamińskim, którego działania rozbiły się 
o twardy wiarę ludu, mogą Moskale na- 
stępujące wyprowadzić wnioski: 1) że wia- 
ra ludu nie zależy od tego lub owego księ- 
dza, ale że jest drogim skarbem i świę- 
tem dziedzictwem każdego człowieka ; 2) 
że lud potrafi zamknąć drzwi kościoła przed 
księdzem, który frymarczy jego sumieniem, 
a w danym razie i srożej się z nim obejść ; 
3) że lud jest dość wymowny i zdolny o- 
dezwać się przekonywująco do wojska, 
które postawi przed nim broń do nogi, jak 
to miało miejsce w Kodniu pod Białą; 
4) że z potęgą ludową żartów nie ma, że 
lud ostatecznie swą pracowitą dłonią jest 
w możności skruszyć stalowe i spiżowe 
armaty, i nie zawaha się w męczeństwie 
ale odkryje bezbronną pierś, gdy ma dłoń 
słabą, pierś, ogrzaną ciepłem miłości wia- 
ry przodków. Dodajmy do tych wniosków, 
które musiały koniecznie, szczególniej po 
wypadkach z unitami, nastręczyć się rzą- 
dowi moskiewskiemu, brak satrapów na ty- 
le zręcznych, ażeby umieli wypełniać roz- 
kazy bez wywoływania krwawych starć. 
Po tych krótkich uwagach łatwo zrozu- 
miemy, dlaczego pozornie rząd moskiew- 
ski trzyma się jeszcze na uboczu od ru- 
chu, tak zwanego starokatolickiego. Być 
też może, że jęka go się puścić w swoim 
kraju i dia tej jeszcze przyczyny, że ru- 
chu tego lejce spoczywają w ręku Bismar- 
ka, jest to bowiem ruch na wskróś nie- 
miecki, służący celom niemieckiej polityki 
zaborczej, i dlatego niebezpieczny dla szy- 
zmatyków. Wpływ atoli Bismarka jest po- 
tężny. Jeżeli zdoiał pchnąć Austrję kar 
tolicką na drogę bezwyznamowego fanaty- 
zmu, może się mu uda Moskwę namówić 
do wprowadzenia starokatolicyzmu w SWo- 
je granice. Więc baczność ! 


Nie powinniśmy jeszcze zapominać i 
o tem, że mimo najohydniejszej zależności 
od rządu i jarzma upodienia, pod jakiem 
zostaje duchowieństwo moskiewskie, znaj- 
dują się pomiędzy popami ludzie, którzy 
pragną reform i poprawy losu, że lud mo- 
Skiewski skłonny jest do sekciarstwa i od- 
miany religii. Otóż urzędowe uznanie sta- 
rokatolików w Polsce i stworzenie ruchu 
religijnego u nas, mogioby zaraźliwie od- 
działać na samą Moskwę, i wywołać żą- 
dania liberalnych odmian pomiędzy prawo- 
sławnymi. Jak zaś naród moskiewski jest 
skłonnym do sekciarstwa, dowodzi ta oko- 
liczność, że niema prawie dnia, w którym 
by nie powstała nowa jaka sekta, jak się 
o tem można przekonać, przeglądając dzien- 
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ministrowi rodakowi do osiągnięcia podo- 
bnie korzystnych dla kraju ustępstw, do- 
pomagał wobec sfer wyższych i niższych, 
wskazywał mu np. co do teatru i semi- 
narjów drogi, których się jąć potrzeba, 
aby zamierzony cel osiągnać. Wobec dzi- 
siejszego zaś ministerstwa, wyszłego z ło- 
na centralistów, ministrowi- rodakowi na- 
szemu i przez myśl przejść nie może po- 
dejmowanie i przeprowadzanie podobnych 
kwestji. Wszak obejmując tekę, sam to 
wszystkim głosił, że w obecnych okoli- 
cznościach o uzyskaniu jakiegoś ustępstwa 
dla kraju i mowy być nie może, że jedy- 
nie utrzymać będzie się starał to, co już 
osiągnięto. Nam się jednak zdaje, że i w 
tym kierunku nie zdoła on przeprowadzić 
swego programu. 

Delegacja nasza głosowała często prze- 
ciwko wnioskom lewiey, ażeby, jak to po- 
wyżej powiedzieliśmy, ministra - rodaka w 
ministerjum utrzymać; i gdyby sprawozda- 
nia z posiedzeń koła ogłoszono, to by się 
przekonali wszyscy, że tylko wzgląd na 
utrzymanie się w ministerstwie ministra- 
rodaka skłaniał koło do polityki nijakiej 
w ogóle, a w szczególnych wypadkach do 
występowania w obronie całego minister- 
stwa. O uzyskanie czegoś dla kraju przez 
poparcie ministerstwa, już i mowy nie by- 
ło. Przyjaciele ministra-rodaka w kole 
wpływali na koło jedynie przedstawieniem 
ewentualności ustąpienia ministra - rodaka 
z ministerstwa i potrzebę utrzymywania 
go bądź cobądź na tem stanowisku. 

Pan Lasser, proponując dr. Ziemiał- 
kowskiego na ministra, przewidział dobrze 
konsekwencje tej propozycji, i dopiął tego 
co zamierzał. Cała bowiem polityka gali- 
cyjskiej delegacji zeszła na stauowisko te- 
go rodzaju, iż potrzeba podtrzymywania 
bądź cobądź ministra-rodaka w Radzie ko- 
rony, stała się rozstrzygającą w działa- 
niach delegacji, a teraz Dziennik Folski 
insynuuje, ażeby i w działalności całego kra- 
ju głównie kierowano się myślą, bądź co- 
bądź utrzymania ministra - rodaka w mini- 
sterstwie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Paryż d. 26. maja. 


Ch) Nowe ministerstwo, zwane cabinet 
d'affaires, ułożone przez Mac: Mahona, zna- 
lazło zimne przyjęcie u Francuzów, a Za- 
pewne i cała Europa nie okaże mu wiel- 
kich względów. Dzisiejszy gabinet wersal- 
ski nie jest prawdziwie gabinetem, lecz 
dziewiątką, złożoną z ludzi wojskowych, 
z inżynierów, bankierów, adwokatów i 
doktrynerów. Nie masz tam ani jednego 
człowieka, któryby mógł się nazwać mę- 
żem stanu, lub miał jakie takie wyobra- 
żenie o polityce. Odstrychną się europej- 
skie gabinety od wersalskiego cabinet 
d'affaires; bo jaki mąż stanu zechce pod- 
jąć sprawę polityczną z jenerałem, które- 
go cała mądrość spoczywa w  pałaszu? 
Jaki polityk wda się w układy z bankie- 
rem, zajętym li obrotami finansowemi, lub 
z inżynierem, dla którego niema nic wyż- 
i 6 mm c E 
niki gubernialne, które podobne zjawiska 
zapisują. 

Z uwag, wyżej przytoczonych, docho- 
dzę koniecznie do wniosku, że Moskwa 
może prześladować i tępić katolicyzm, bo 
nienawiść do niego, jako przedstawiciela 
oświaty zachodniej, tkwi w mózgu i we 
krwi rasy turańskiej, czyli fińsko-mongol- 
skiej, i to pod pozorem nawracania do 
prawosławia i na jego korzyść; ale nie 
zechce wziąć już teraz w opiekę, albo ra- 
czej za narzędzie, tę nowopowstającą sek- 
tę, która dla tego, że jest przeciwna pa- 
pieżowi, zyskała odrazu uznanie między 
Moskalami. Opieka ta byłaby bowiem dla 
caratu rzeczą bardzo niebezpieczną. Sta- 
rokatolicy, mając uznanie rządowe w Pol- 
sce, musieliby mieć je także I w carącie, 
a wiadomo nam, że Moskale narzekają już 
dzisiaj na francuskich księży, którzy swe- 
mi kazaniami w Petersburgu i Moskwie 
zyskują wielu prozelitów. Nie ulega wąt- 
pliwości, Że starokatolicy znaleźli by lu- 
dzi wymownych i zdolnych, a przy uzna- 
niu rządowem nietrudno by im było podszyć 
się pod prawosławie, 1 wywołać wielkie 
zmiany i wstrząśnienia, które z pewnością 
nie skończyłyby się korzyścią dla caratu. 
Rząd moskiewski to bardzo dobrze rozu- 
mie, i dlatego woli księżom starokatoli- 
ckim płacić pensję za granicą, aby tam 
podtrzymywać spory i rozdwojenie religij- 
ne, a w danym razie znich korzystać, jak 
to mamy przykład na świętojurcach, któ- 
rzy poszli do Królestwa, aby tam rozle- 
wać krew, roznosić spustoszenie, i wydzie- 
rać ludowi najdroższy skarb, jakim jest 
wiara. Krew niewinna, łzy wdów i sierót 
obwiniać ich będą przed Bogiem, jak obwi- 
niają przed światem, i podają ich imiona ja- 
ko symbol podłości i hańby. Należy przy- 
tem zanotować, że pomiędzy starokatoli- 
kami są trzy stronnictwa: moskiewskie, 
niemieckie i francuskie. Pierwsze jeszcze 
jasno się nie postawiło, bo jak powiedzie- 
liśmy, rząd, pomimo nalegań Bismarka, 
wahał się dotąd go uznać, może go dopie- 
ro uzna po powrocie z zagranicy cara i 
Gorczakowa; niemieckie znane nam jest 
z czynów serwilizmu rządowego od Berli- 
na do Berna. Francuskie, na którego cze- 
le stoi Hyacynt, obrało sobie dregę per- 
swazji i unikania gwałtownych środków. 
Moskiewskiemu stronnictwu przewodniczy 
dziś ks. Michaud, który u nas jako Fran- 
cuz wpływu mieć nie może, a nie będzie 
go też mieć żaden ksiądz polski, porzuca- 
jący wiarę rzymsko-katolicką, jak np. ks. 
Dembski, bo każdy jest i będzie słusznie 
uważanym nietylko za odstępcę kościoła, 
ale też za jawnego zdrajcę sprawy naro- 
dowej. 


Paryż dnia 9. maja 1874. 
Ks. Roman Wilczyński. 


szego nad budowanie mostów? Podczas 

ostatniej wojny, Francja była odosobniona 

a dzisiaj marszałek Mac-Mahon swojem 

ministerstwem odgrodził ją murem chiń- 

skim od politycznej Europy. Takia stano- 
wisko obecnie zajmuje Francja na zew- 
nątrz. A czy położenie jej wewnętrzne po- 
lepszy się przez cabinet d'affaires ? Można 

o tem powątpiewać, chyba że marszałek, 
jak sobie obiecują niektórzy, rozwiąże 

Zgromadzenie narodowe i zarządzi nowe 

wybory. Ci, co sobie życzą podobnego o- 

brotu, przytaczają tę okoliczność, że Mac- 

Mahon postawił na czele swego gabinetu 
jenerała de Cissey, człowieka wojskowego 
i gotowego użyć siły zbrojnej, w razie, 
gdyby Zgromadzenie samo nie chciało roz- 
wiązać się dobrowolnie. 

Liczne głosy radzą Zgromadzeniu u- 
czynić ofiarę ze siebie. I Thiers podniósł 
tę sprawę, przyjmując w tę niedzielę de- 
legatów z departamentu Girondy, którzy 
mu ofiarowali prześliczny medalion z bron- 
zu I marmuru, w dowód publicznej wdzię- 
czności. Były prezydent republiki korzy- 
stając ze sposobności, wystąpił z mową, 
w której dokładnie skreślił wypadki, za- 
szłe w ciągu trzech lat ostatnich. Dzie- 
rzyciele wiadzy po 24. maja roku zeszłe- 
go, starali się przywrócić monarchię; usi- 
łowania ich spełzły na mezem: nietylko 
nie wznieśli tronu, lecz nie zdołań nawet 
porozumieć się, jaki to ma być tron. Dnia 
16. maja upadli oni haniebnie, a Izba je- 
Szcze raz pokazała, że nie posiada dosyć 
siły organizacyjnej. „Zgromadzenie — po- 
wiada Thiers — które nie wydaje dosta- 
tecznej większości, niema sposobu rządze- 
nia krajem,.a skoro nie może się na to 
zdobyć, więc niema prawa i domagać się 
tego.* Thiers liczy na rozsądek i na pa- 
trjotyzm Zgromadzenia. Im dłużej Izba 
będzie wyczekiwała, tem niebezpieczniej- 
sze wybory będą na przyszłość. 

„ Thiers się nie myli. Jeśli Zgromadze- 
nie potrwa jeszcze jaki rok, to z przy- 
szłych wyborów wyjdą albo republikanie 
skrajni, albo cesarscy. Ostatnie wybory 
w departamencie Nievre wypadły na ko- 
rzyść bonapartystów, dzięki rządowi wal- 
ki, który wprowadzając w wykonanie u- 
stawę o merach, zamianował prawie po 
wszystkich gmirach, dawnych cesarskich 
merów. Dzisiaj bonapartyści po dawnemu 
gospodarują po wiejskich gminach, i biorą 
chłopów za łeb. Do takich wyników do- 
prowadziła polityka Brogliego, który w so- 
juszu z bonapartystami zamierzył przy- 
wrócić monarchię konstytucyjną na rzecz 
Orleanów. Zręczni bonapartyści skorzy- 
stali ze sojuszu, a orleanizm runął dnia 6. 
maja, razem z wynalazcą „porządku mo- 
ralnego*. Ztąd żywe orleanistów niezado- 
wolenie z nowego gabinetu, z którego mo- 
cno się cieszą bonapartyści i legitymiści, 
zawzięci nieprzyjaciełe Orleanów. 

Memorial diplomatique, organ ambasa- 
dy austrjackiej w Paryżu, pisze co nastę- 
puje: 

„Niektóre dzienniki włoskie”opowia- 
dają, że stosunki Moskwy z Watykanem 
są zerwane w skutek przymusowego na- 
wracania katolików dyecezji Chełmskiej na 
prawosławie, i że reprezentant Moskwy 
przy stolicy Apostolskiej, pan Kapnist, zo- 
stał powołany do Petersburga. Doniesienie 
to jest zupełnie mylne. Ani jeden katolik 
w dyecezji Chełmskiej nie został nawró- 
cony do kościoła wschodniego. Rząd czuł 
się obowiązanym udzielić opiekę niektórym 
księżom unickim, uznającym władzę papie- 
ża, a zagrożonym od chłopów, pobudza- 
nych przez właścicieli polskich. Pan Kap- 
nist wcale nie jest uwierzytelnionym przy 
stolicy Apostolskiej ; jest pierwszym sekre- 
tarzem legacji moskiewskiej przy dworze 
włoskim, nie mógł przeto być odwołanym 
za niepodobanie się kardynałowi Antonel- 
lemu. Dodam przytem, że car nie miesza 
się do spraw religijnych; biskup staroka- 
tolicki, pan Reinkens, który chciał się 
przedstawić jego Carskiej Mości w Sztut- 
gardzie, nie otrzymał posłnchania.* 

I ktoby uwierzył, że Memorial diplo- 
matique jest zarazem organem ambasady 
moskiewskiej w Paryżu?! A jak niezrę- 
cznie kłamie! Zresztą, rzecz to zwyczajna 
wszystkim organom carsko - moskiewskim, 
Memorial twierdzi, że carski rząd udzielał 
opieki księżom unickim, uznającym władzę 
papieża, przeciwko którym właściciele pol- 
scy pobudzają chłopów, a ci właściciele 
również uznają władzę papieża, są katoli- 
kami! Kiedy już organowi austrjacko-mo- 
skiewskiemu podobało się zasłynąć kłam- 
stwem, to powinien był usnuć nieco zgra- 
bniejsze brednie. Sądzę, że Messager d’ Ori- 
ent, bezstronnie traktujący sprawy polskie, 
nie zaniecha postawić Memoriala pod prę- 
gierz opinii Europy cywilizowanej. 

D. 22. maja, jak zwykle, odbyło się 
żałobne nabożeństwo w Montmorency za 
dusze Polaków, zmarłych na emigracji. Na 
tę uroczystość licznie zgromadzili się emi- 
granci i wszystkie znakomitości polskie, 
na czele których księstwo Czartoryscy, 
jak się wyrażają dzienniki orleańskie. Po 
mszy odbyła się procesja na cmentarz, 
gdzie przywieziono ciało ś. p. Witołda Za- 
mojskiego, niedawno zmarłego w Paryżu. 
Ośmnastoletni Witołd, młodzieniec wiele 
obiecujący, był synem jenerała Zamojskie- 
go. Oby Pan Bóg pocieszył nieutuloną w 
żalu matkę, z domu Działyńską, z tej za- 
enej rodziny polskiej! 


Przegląd polityczny. 


, Jakkolwiek gabinet jenerała Cissey 
niema programu, to jednak sam obowią- 
zek posuwania machiny rządowej naprzód, 
zmusza go do zajęcia pewnej postawy wo- 
bec Zgromadzenia narodowego, Dlatego to 
stawią dzienniki różne pytania i kombina- 
cje co do porządku, w jakim na stół Izby 
wnoszonemi będą przez rząd ustawy, o 
których tyle w ostatnich słyszeliśmy cza- 
sach. Korespondent Gaz. Kol. twierdzi, iż 
rząd zamierza wnieść naprzód ustawę mu- 


| nicypalną, jak tego ragnęli legitymiści, 

w dniu 15. bm., nagpnie uniwersytecką 
zmienioną w duchu lerykalnym, a wre- 
szcie wyborczą; piwo o drugiej Izbie 
byłoby odroczonem. 

Ministrowie Griwt i Fourtou w prze- 
mówieniach, towarzy:ących objęciu każdej 
teki ministerjalnej, zpewniali, że polityka 
ich będzie przestrzegniem bezpieczeństwa 
septennatu. Zapewnnie to powtarza się 
nieustannie, a jeżeli iedy, to dziś dopie- 
ro, jest prawdziwieszczerem. Rząd bo- 
wiem ks. Broglie pa'zył dalej, rząd jen. 
Cissey nie widzi nic ważniejszego nad u- 
trzymanie przy włdzy marszałka Mac- 
Mahona. 

, Nowy gabinet jet mniej orleanistow- 
skim, aniżeli był nn poprzedni, rzeczy- 
wisty jego charakter jest klerykalny i w 
duchu prezydenta reczypospolitej, Mini- 
strowie Magne, Fortou i ks. Decazes, 
są właściwymi puywódzcami nowego 
gabinetu; są oni za rezydentem Mac-Ma- 
honem, a przeciwniami orleanistowskiej 
polityki ks, Broglie. żywioł klerykalny jest 
w nowem  ministersiwie reprezentowany 
przez ministrów Fourtou, Cumont, Mon- 
taignac i Tailhand, Ostatni mianowicie, 
który objął tekę po ministrze Depeyre, 
należy do najzagorzaszych ultramontanów 
Zgromadzenia narodowego, a podczas gdy 
minister Fourtou ulega całkowicie wpły- 
wowi biskupa Duparloup, minister Tail- 
hand jest oddany zupełnie jezuitom. Trzy 
główne ministerstwa: spraw wewnętrz- 
nych, sprawiedliwości i wychowania są w 
ręku ministrów klerykalnych. Minister 
Caillaux dał się bliżej poznać w dniu 24. 
maja, należał bowiem do owych 14 depu- 
towanych, którzy z Targetem przyczynili 
się do upadku Thiersa. 

Od tego czasu był zawsze wahającym 
a ekonomiczno-polityczne jego zasady wię- 
cej są znane, aniżeli polityczne. Minister 
Grivart jest rzecznikiem przy sądzie w 
Rennes i należy do najniespokojniejszych 
członków prawego centrum. Za rządów p. 
Thiersa trzymał się zawsze Grivart w po- 
bliżu centrum, ale od d. 24. maja był sta- 
le na usługach ks. Broglie. Należał on do 
deputowanych, którzy jedną nogą stali w 
prawem centrum a drugą w lewem. Mało 
brakowało, a byłby już ministrem p. Thier- 
Sa, i z tego powodu pominiętym został 
przy tworzeniu ministerstwa Broglie. Od 
tego czasu ciągle myśl jego zwróconą by- 
ła ku pozyskaniu teki ministerjalnej, Wię- 
ksza część nowych ministrów oddaną jest 
całkowicie Mac - Mahonowi i związaną z 
jego polityczną przyszłością. Nowy gabi- 
net Francji podobnym jest bardzo do ga- 
binetu, jaki dobrał sobie Ludwik Napole- 
on przed zamachem stanu z 2. grudnia. 
Gabinet ten niema żadnego stałego pro- 
gramu i wykonywać będzie tylko rozkazy 
i życzenia prezydenta. Giełda zadowoloną 
jest wielce, że minister Magne pozostał w 
posiadaniu teki ministerstwa skarbu, a je- 
nerał Cissey objął wieeprezydenturę gabi- 
netu. Kenta poSZa4 W gorę. Frublicznuść 
natomiast nie bardzo chętnie patrzy na to, 
że nowy gabinet mieści w sobie zbyt wiele 
klerykalnego żywiołu. Bonapartystom nie 
może zastąpić jenerał Cissey jenerała du 
Barail. 

Czterech członków nowego gabinetu 
są osobistościami. prawie zupełnie niezna- 
nemi, homines novi. Minister Cumont, de- 
putowany departamontu Maine et Loire, 
ma lat 58 ijest dziennikarzem. W Angers 
założył legitymistyczną Union de POuest i 
w dzienniku tym długą prowadził polemi- 
kę z Ludwikiem Veuillot, broniąc biskupa 
Dupanloup, gdy takowy robił trudności 
pod względem dogmatu nieomylności. Na- 
stępnie przeszedł Cumont zupełnie do o- 
bozu watykańskiego i pozostał tylko an- 
tagonistą Ludwika Veuillot. Z dzienników 
paryskich najbliższym mu jest organ ks. 
Broglie, Frangais. Cumont jest wicepreze- 
sem umiarkowanej prawicy i należał do 
sławnej owej deputacji, która w d. 20. 
czerwca 1872 chciała nakłonić prezydenta 
Thiersa 00 reakcyjnej polityki. 

Minister Montaignac, kontradmirał, de- 
putowany departamentu Allier, ma lat 63, 
jest umiarkowanym legitymistą i był do- 
tąd przewodniczącym w komisji armii w 
miejsce chorego Lasteyrie. 

Minister sprawiedliwości Tailhand na- 
leży do namiętnych klerykałów, ma lat 
64, jest deputowanym departamentu Ar- 
dóche i prezesem apelacyjnego sądu w 
Nimes, gdzie z biskupem Plantier stał na 
czele u'tramontańskiego stronnictwa, 

Minister Caillaux, inżynier kolei Za- 
chodniej, deputowany departamentu Sarthe, 
ma lat 51 i grał dotąd bardzo niewybitną 
rolę w prawem centrum. 

Nowe ministerstwo przyszło do skut- 
ku raczej pod naciskiem woli Mac-Maho- 
na, który chciał eouie que coute położyć 
koniec przesileniu, aniżeli z przygotowa- 
nym uprzednio i przyjętym politycznym 
programem. 

W kołach dobrze zwykle poinformo- 
wanych nieznanym jest dotąd żaden poli- 
tyczny program, i chwilowo sonduje nowy 
rząd ułamki byłej większości, aby nawią- 
zał nici do dalszego działania. 

P. Bourgoing, świeżo wybrany depu- 
towany z dep. Nievres, chcąc nadać wię- 
cej znaczenia partyjnego Swojemu wybo- 
rowi, udał się do Chiselhurst dla złoże- 
nia hołdu cesarzowej i cesarzewiczowi, ja- 
ko przedstawicielom Zasady „odwołania 
się do ludu,“ która go wyniosła na krze- 
sło deputowanego. 

W tych dniach złożył nowy poseł 
niemiecki w Madrycie, br. Hatzfeld swe 
listy wierzytelne, jako tymczasowo uwie- 
rzytelniony przy marszałku Serranie. Za 
tem pójść ma uznanie obecnego rządu, a 
tymczasem poruszoną została sprawa kan- 
dydatury jednego, niewiadomo jeszcze któ- 
rego Hohenzollerna, na tron hiszpański. 
Francja musi znieść to upokorzenie, bo 
niema dziś drugiego Leboeufa, któryby 
nie mając wojska ani zapasów, pchnął ją 
do nowego zapasu z Niemcami. Będzie 
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musiała zachować neutralność, choć po- 
niżającą. 

W południowej Ameryce zawre nie- 
bawem nowa zacięta wojna. Wszystkie 
prawie państewka większe w tej części 
ziemi nasrożyły się marsowo na siebie, 
i wkrótce usłyszymy szczęk broni. Najdo- 
nioślejszą będzie kampania pomiędzy rze- 
cząpospolitą Argentyńską z jednej, a Chili 
i Brazylią z drugiej strony. Rzeczpospo- 
lita wydała równocześnie wojnę Chili za 
okupację Patagonii, Brazylii zaś w sku- 
tek zażaleń, datujących się jeszcze z epo- 
ki, kiedy wspólnie walczyły w Paragway 
przeciw despocie Lopezowi. Obu stronom 
Anglia dostarcza okrętów pancernych i 
broni. Czwartą w tym koncercie wojennym 
występuje rzeczpospolita Montevideo, chcą- 
ca korzystać z kłopotów swej sąsiadki, 
rzeczyp. Argentyńskiej. W Boliwii tymcza- 
sem rozmaici pretendenci do władzy na 
czele band rozbójniczych pustoszą kraj ł 
podrzynają gardła przeciwnikom. W Para- 
gway opanował taki pretendent władzę na 
czele kohorty pretorjanów, wypędziwszy Z 
kraju wybrańca ludu. Zupełnie, jak w cza- 
sie wojny miast w Europie średniowie- 
cznej. 


Ziemie polskie. 

Z Poznańskiego. Stosownie do u- 
chwały zebrania prezesów kółek włościań- 
skich z dnia 13. czerwca r. z., oraz uchwa- 
ły walnego zebrania centralnego Towa- 
rzystwa rolniczego z dnia 5. marca r. b. 
odbędzie się, jak pisze Wiarus, zebranie 
prezesów i delegatów kółek rolniczych dnia 
29. czerwca r. b. w Foznaniu o godzinie 
4. po południu w Bazarze. 

Porządek dzienny będzie następujący: 

1) Zagajenie zebrania przez patrona. 

2) Wybór przewodniczącego i sekre- 
tarza. 

3) Odczytanie protokołu z ostatniego 
zebrania. | 

4) Sprawozdanie patrona z całorocz- 
nej czynności. 

5) O sposobie obradowania na zebra- 
niach kółek, ażeby czas o ile możności 
najkorzystniej zużytkowany został i cały 
tok rzeczy budził w członkach zajęcie, 

6) Kwestja urządzenia w kółkach ko- 
misji do zwiedzania gospodarstw włos- 
ciańskich. 

7) Kwestja zabezpieczenia członków 
kółka od ognia i gradu. 

8) Sprawa ziemstwa kredytowego dla 
włościańskich gospodarstw. 

9) Jak najwłaściwiej używać ofiaro- 
wane przez zarząd centralnego Towarzy- 
stwa rolniczego 100 tal. dla kółek rolni- 
czych. i 

10) Wnioski członków zebrania, 

Bardzobyśmy życzyli, ażeby nasze 
Towarzystwo gospodarskie wysłało na to 
zgromadzenie swego delegata celem zazna- 


jomienia się z ruchem organizacyjnym kó- 
tek“ włeśarahńskich. 


Kronika. 
Kurjerek Lwowski. 


— W teatrze dziś w niedzielę niezrówna- 
na opera komiczua Rossiniego „Cyrulik se- 
wilski*, — w poniedziałek „Faust“, tragedja 
Góthego; drugi występ p. Edgara (którego 
występ w piątek takie ogromne wywarł wra- 
Żenie) w roli Mefista: — w środę „Lady Tar- 
tuffe“, pierwszy występ pani Terenkoczy ; — 
w piątek po raz pierwszy „Pitt i Fo*x, słyn- 
na komedja Gotschalla. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa gim- 
nastycznego „Sokół* odbędzie dnia 24. czerw- 
ca 1874 o godzinie 4. po południu w sali za- 
kładn Sokoła, o czem Wydział Towarzystwa 
zawiadamia szanownych członków, zaprasza- 
jąc ich do jak najliczniejszego zebrania się. 
Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie roczne. 
2) Wybór prezesa, wiceprezesa, całego wy- 
działu i rewidentów. 3) Wnioski Wydziału i 
członków. 

Lwów 30. maja 1874. Z Wydziału To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokól.* „Prezes: 
Jan Dobrzański, Dyrektor: Ludwik Gol- 
tental. 

— Jak jaż donosiliśmy, wycieczka Stowa- 

rzyszenia „Gwiazda“ odbędzie się dzisiaj przy 
sprzyjającej pogodzie do lasu Krzywczyckiego. 
Z powodu, że, dnia 31. maja w nie- 
dzielę urządza stowarzyszenie „Gwiazda* wy- 
cieczkę do lasu Krzywczyckiego, we czwar- 
tek 4. czerwca zaś Towarzystwo bratniej po- 
mocy słuchaczów akademii technicznej festyn 
w ogrodzie Miejskim, odracza komitet zapo- 
wiedziany jeszcze na 10. maja festyn na do- 
chód tutejszego Zakładu głuchoniemych na 
przyszłą niedzielę, tj. na dzień 7. czerwca w 
ogrodzie Grundta (dawniej Prochaski), licząc 
ze strony innych towarzystw, nrządzających 
festyny,jna podobne względy. Co do festynów 
urządzanych na korzyść tegoż Zakładu, wia- 
domo, że należą do najświetniejszych, odzna- 
czając się starannem wykonaniem nrozmaico- 
nego programu, i że się publiczność zawsze 
wesoło i ochoczo bawiła; spodziewamy się ZA- 
tem, że kasa tego (na cały kraj jedynego) 
naukowo wychowawczego zakładu EE Rna 
liczniejsze zebranie szanownej publiczności 
obficie zasiłoną zostanie. 
Na dniu 7. czerwca w niedzielę za- 
rząd salinarny nrządza nadzwyczajne rzęsiste 
oświetlenie kopalni. Wchód do kopalni o go- 
dzinie 2. z południa. O umieszczenie niniej- 
szego uprasza z uszanowaniem c. k. Zarząd 
salinarny. Wieliczka d. 28. maja 1874. 

-- Wedłng ogłoszeń kolej Czerniowiecka 
zmienia rozkład jazdy pociągów, począwszy 
od dnia 1. czerwca. 

Dnia 29. maja zmarł w Krakowie ks, 
Oswald Rusinowski, doktor teologii, prałat 
scholastyk katedr kapituły. krakowskiej, 

Samobójstwa Są u nas na porządkn 
dziennym. Dopiero co niedawno donosiliśmy o 
dwóch podobnych wypadkach, zaszłych we 
Lwowie. W Krakowie znów dnia 28. bm. usi- 
łował odebrać sobie życie wystrzałem z pi- 
stoletu porneznik i adjutaut batalionowy 20. 


pieli prawie 


pułku piechoty, Franciszek Hospodatz. Pomi- 
mo, że kula przeszyła go na wskróś, żyć 
miał on jeszcze wczoraj. Przyczyna samobój- 
stwa niewiadoma. 

Kolej Karola Ludwika postanowiła zbu- 
dować sobie małą kolej uboczną. Przy rekon- 
strukcji budowy naziemnej i przy równocze- R 
snem zmienianiu szyn i pociągów na tej kólei +, — 
w przestrzeni ze Lwowa do Krakowa, użytym 
być mu i najlepszy rodzaj żwiru; aby się za- 
tem z łatwością w dobry żwir zaopatrzyć, 
wybuduje kolej Karola Ludwika nowe skrzy- 
dło szyn między Tarnowem a Bogumiłowica- 
mi. Odnoga ta kolejowa iść będzie do Du- 
najca, gdzie się w obfitości znajduje żwir po- 
trzebny. Ministerstwo handlu pod dniem 8. 
maja zgodziło się w zasadzie na ten projekt, 
a polityczne zbadanie tego żwirowego szlaku 
odbędzie się wkrótce, 

Na dworcu w Czerniowcach stanie no- 
wy magazyn, przeznaczony wyłącznie na skład 
palnych i łatwo eksplodujacych towarów. Przy- 
kład godny naśladowania dla innych kolei. 

(Gaz. Lw.) 

Według dwutygodnika Krynicy, wy- 
chodzącego w Krakowie a redagowanego przez 
dr. Zieleniewskiego, lekarza rządowego w za- 
kładzie kąpielowym tegoż imienia, było w nim 
w roku przeszłym rodzin 436, udzielonych 
kąpieli mineralnych 12,413, rozprzedanych 
flaszek wody mineralnej 44.943, domów go- 
ścinaych rządowych 10, prywatnych 56, w 
nich pokoi 630, pokoi zaś łazienkowych 74. 
Od założenia zakładu liczba udzielanych ką- 
się podwoiła, a faszki z wodą 
rozchodzą się w przeszło sześć razy większej 
ilości. Daty te świadczą wymownie o ciągłym 
rozwoju Krynicy. Rozwój” ten jeszcze bę- 
dzie większym, gdy przez ukończenie budują- 
cej się obecnie kolei żelaznej Tarnowskiej, 
mila tylko dzielić będzie to miejsce od siesi 
dróg żelaznych. Co do nowych ulepszeń, to 
zaczęła się już budowa domu towarzyskiego, 
zwanego po niemieckn Kurhans, a które to 
domy po wszystkich prawie bez wyjątku za- 
kładach kąpielowych się znajdują; nadto od- 
krytem zostało nowe źródło, szczawy alkali- 
czno-żelezistej, w kwas węglauy bardzo za- 
możnej. 


— (Z) Teatr. Wstępnym bojem wywal- 
czył sobie p. Edgar, artysta teatru Miejskiego 
w Berlinie, sympatję i nznanie krytyki i pu- 
bliczności lwowskiej, występem piątkowym w 
Baktowej tragedji J. Korzeniowskiego: „Mnich,“ 
Główną ozdobą i rękojmią powodzenia tałentu 
p. E. jest piękny, dźwięczny, rozległy i do 
przybrania każdego akcentu tragicznego na- 
ginający się łatwo organ; z poprawną, tro- 
skliwie obmyślaną i umiejętnie wycieniowaną 
deklamacją łączy p. E. energię ruchów, pla- 
stykę wyrazu dramatycznego, pewien imponn- 
jący zakrój każdego gestu, siłę w oddaniu 
potężnych sytuacji i umiarkowanie, strzegące 
go od nadmiaru patetycznego i czczej dekla- 
macji. We wszystkich ustępach gry p. E. 
dostrzegłiśmy głębokie przejęcie się rolą, uni- 
kanie efektów, niemających na swoje uspra- 
wiedliwienie żadnej podstawy psychicznej, pe- 
wną nawet ogólną szlachetność kolorytu, po- 


wlekającego całą postać, pojętą mimo to na 
wakró8 Feallstycznie, ws ducbu nowej szkoły 


niemieckiej i genialnego jej przedstawiciela, 
Lewińskiego. (Gdyby artysta przy realiźmie 
szczegółów, który jest koniecznym, jeżeli sztu- 
ka nie ma się minąć z prawdą, umiał odna- 
leźć ów idealny koloryt całości, gdyby ją u- 
miał owiać subtelniejszem tchnieniem poezji: 
połączylby owe dwa wrogie gobie i napróżno 
sznkające dotąd syntezy czynniki gry drama- 
tycznej. Talent p. E. jest obecnie w stadjum 
wyrabiania się, w okresie wewnętrznego pa- 
sowania z więzami szkoły, do której należy, 
i szczęśliwymi, częstokroć potężnymi już na- 
wet błyskami oryginalnego talentn. Jako ba- 
last obcy uważać musimy tu i ówdzie prze- 
dzierającą się jeszcze deklamacyjność, która 
dla patetycznej śpiewności poświęca prawdę i 
sytuację. Ruchom także zarzncilibyśmy pe- 
wng nerwową ostrość, brak plastycznego za- 
okrąglenia; mimo to wyznajemy, iż ta gwał: 
towność ruchów, wywołała kilka potężnych 
efektów dramatycznych. Nie wymieniamy scen 
pojedyńczych, gdyż całość utrzymywała się na 
tej samej wyżynie, której poziom zaprawdę nie 
był wcale niskim. Z żywą ciekawością ocze- 
kujemy dalszych występów p. E., a mianowi- 
cie Mefista i Franciszka Moora, po których 
dopiero stanowczo orzec będziemy mieli o za- 
kresie talentu p. E. Całość przedstawienia ce- 
lowała precyzją. Piękna i ognista gra p. Wo- 
leńskiego (Szreniawity) górowała; tylko roli 
papieskiego legata, nie należało powierzać po- 
czątkującemu artyście; rola ta, a mianowicie 
chwila wypowiedzenia klątwy, powinna wy- 
wywierać silny efekt tragiczny. 


— Z Izby sadow j. (Proces ks. Ząbe- 
ckiego z Dziennikiem Polskim.) (Ciąg dal- 
szy.) Jako świadkowie ze strony oskarzonego 
stawali pp.: Stanisław Pieniążek i Jan Kono- 
piński. 

P. Stanisław Pieniążek, 66 lat, dziedzic 
Kowalowy, ma zapytanie, czy słyszał co o 
trupach przez dr. Kronenberga w Zalasowej 
w zeszłym roku znalezionych, które przez kil- 
ka dni leżały niepogrzebane, odpowiada, iż 
słyszał od samego Kronenberga: który ze 
zgrozą opowiadał o tem wydarzeniu. 

P. przewodniczący: Czy była w tym cza- 
sie cholera? r 

P. Pieniążek: Musiała być, skoro Kro- 
nenberg jeżdził jako lekarz choleryczny. 

P. przewodniczący: Czy była mowa o 
przyczynie wstrzymanego pogrzebu? 

p. Pieniążek; Kronenbergowi ktoś po- 
wiedział, że nkładn z księdzem o pogrzeb nie 
skończONo, že tam był jakiś układ o krowę. 

Na zapytanie, jakim sposobem ks. Zą- 
becki przyszedł do fortuny, p. Pieniążek o- 
świadczył, iż niechętnie czyni w tym przed- 
miocie zeznania. Gdy ks. Ząbecki przeniósł 
się z przemyskiej dyecezji do tarnowskiej na 
parafję w Zalasowej, wówczas opowiadał mu 
ks. Bereżnicki, że ks. Ząbecki jako dzierżaw- 
ca folwarku kościelnego w Miechocinie spićnię- 
żył las z korzyścią swoją, a Z uszczerbkiem 
dla dominium. Może też zarznt czynią ks. 
Ząbeckiemu z powodu nabycia przez niego 
wsi Uniszowy od Władysława Jastrzębskiego, 
znanego w okolicy utracjusza. Najgorsze też 
wrażenie na całem okolicznem obywatelatwi” 
sprawił postępek ks. Ząbeckiego z Sroczyń” 


j I j : szy skład kapeluszy na Galicję i Bukowin l 
Trawa tegoroczna Tylkoza5złr. 90 et. a.w 05S Sianas 9 Znakomite powodzenie. Hee R NTGYANN izy na Galicję I Bukowinę | 


z ogrodu Zakład d. imienia Osso kupić można w pierwszym francuzkim Magaz y in $ T A] al J | *» 6 I S f H K R | 
rodu adu narod. Ii = e w à ) | - , 

lińskich jesi do sprzedania — niemniej Salonie mody towarów kolonialnych, f || UTI NE z a i E ń a g 

kilkanaście cetnarów starej blachy następujące przedmioty prawdziwe: owoców, herbaty, łakoci, f s|Skład i fabryka kapeluszy męzkich , amsKIcL 

cynkowej. TNIE anp kapelusz dan a win, rumu, iikierów, $ 


_|ny. jedwabny lub tiulowy, ubrany kwiatami, 


i dziecinnych słomkowych i ryżowych 

z ubraniem zupełnem 
lub bez tegoż, 

istnieje tu w miejscu od lat trzynastu 

odznaczony na Światowej wystawie 

we Wiedniu 

MEDALEM ZASŁUGI, 
utrzymując zapas 


L, stomkowych, a przytem znaczny wybór i pilśnio= 
sad n WGDEEA wyrobu, jakoteż sprowadzanych z pierwszych fabryk 


Paryża, Londynu, Florencji, Drezna, Berlina etc. etc. 


pod firmą: $ jest 1834 75—75 


„4, Mączka ryżowa 
fi W Ni IKOWSK | przygotowana z Bizmutem , | 
x $ dla tego to działa szczęśliwie na skórę 

j f niedostrzeżona przystaje do ciała 


> zs nadaje 
we Lwowie, Nr.7, pl. Marji, * cerze świeżość naturalną. 
wysela towary kupione za gotówkę 


najmniej 50 ztr. w. a. wynoszącą, na CH. FAY 


koszt własny do każdej stacji kolei ga- | Mbjożyn Perfum w Paryżu 
| 
| 
| 


E piórami, koronkami lub szmelcem; i 
Ważne Parę dobrych i eleganckich rękawiczek w 
rozmaitych kolorach; 18. 
dla os odarzy! Elegancki modny wachlarz ożdobiony malo- 
g p G «=  |widłem, jedwabiem lub koronkami: 

Z powodu wydzierżawienia folwarku Góra] Pyszną modną szwizetkę z tiulu ubraną 
odbędzie się dnia 28. czerwca r. b. w Włady- |atłasenu; zwiatów lub 
polu (koło Bełza) o godzinie 10. z rana sprze| Powaąbne ubranie na głowę z kwiatów lu 
aal przez publiczną licytację, bydła krajo-|szmelcu (sieczka szkłanna); p 1 2 
wego, młodzieży i cieląt rasy Schorthorn, Ta-| Nowy naszyjnik angot £ atu Bai 
zem 100 sztnk, koni roboczych, narzędzi rol-|-zki szklanej, grelot; | ; + 
mczych, sprzetów gospodarskich, młocarni S0r-| Parę pięknych podwiązek z kokardami i 
nej całkiem nowej, kotła miedzianego do Wa-|sprzączkami; 

Ń rzenia piwa etc. etc., na którą licytacją kupu-| Parę dobrych pończoch ; e 
jących uprzejmie się zaprasza. | | Wszystkie te ośm przedmiotów tylko 
i 'ladypolu są zawsze 3-miesięczne Ba-|za 5 złr. 00 ct. nabyć można jedynie w 
hajki rasy Schorthorn po Orpheusio po cenie|pjerwszym francuzkim UŚ 


60 zły. do nabycia. Zgłosić się do Zarządu, . L 
E a 227 1—4 | Modesalon, we pa Neu- 
bau, Breitegasse, Nr. 8., Thür 


ae. s TE Enosa 
licyjskich, dając tym sposobem możność e Hf 


zaopatrzenia się w towar tylko dobo- . 
Dostać można w magazynach galanteryjn. 


rowej jakości, po cenach czysto sklepo- € | 
wych, nie rachuje bowiem w tym razie ipp. KamilaStrzyżowskiegoi Leona 
Feintucha iw składzie K. Mikolascha ; 


GE SA>> BR >> >> 


ea 


i opakowonia, 2136 6—12 
ĂSSSLSSGSSSSSHS; 


TEA CIERPIENIA SZYI 
Nadleśniczy Xr. 2+. u Mdm. B. müller 4) W ZEYSY:YĘ © 4 


Comp. | 

z wyższym ństwow minem, w śred- A arii M. n r 

nim wieku onsty, sgae się wykazać naj-| Listowne plgcenin zalatminig Sa sumienne KRTANI I UST || [dll Mal Główny sklad 
chlubn ejszemi świadectwami kilkunastuletniej|i szybko za zaliczeniem lub nadeslaniem go- 3 E f 

UAD w zie leśnictwa, jako * |tówki. | a ET 40 0 CRACOW 

wnitżwa wilinczo ji Da = NY <w aga: Do kapeluszy uprasza się podas CUKIERKI DETHANA (4 „każą, o A ARA E E w 

plany i budowy ozdobnych jak i w celach go |fason i kolor. 2229 5. 10 _|zalecane w słtabościach gardła, chrype:, Rok ad > PNG bywa przez wielu rumien me a 0W 

spodarstwa i przemyslu służących budowli, R m znRpaleniu gardla, zawrzodowaniu w ustach, „; Ak sdn A dk rzy wi kich na ane- 

wreszcie uwierzetelniony przez rząd geometra, Bez 1 l ; pierwszorzędnych iekarzy e s 


enchnącemu oddechowi, irrytaeji w gardle mic, ja koteż sA R SADOT > 
ż A. = A ę, jakoteż na skutki tej słabości, jako to: 
i gebie przez palenie tytonin, zapobiegają Listerję , hypochondcję, dysmenorrhoe itp. Tu- w handlu 
i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 


jmuj i iani ia, a mając ku temu 
P kapelusze do prania, przerabiania | prasowania a ru 
celowi E Ae ni A pomocnicze maszyny, TRUE uć wii sj h 
rodzaju roboty szybko, tanio 1 dokładnie, przez co każdej kon mae śmiało 
czoło stawić mogę J. TEGISCHER. 


Lwów, plac Marjacki. 2409 2—? 


Zakład leczenia 


za pomocą Kumysu 


znawca lasowo-techniczny, biegły w regulacjach 
lasów i folwarków. poszukuje w kraju lub za- 
granicą odpowiedniej posady. Przyjmuje takłı 
w przedsiębłorstwo budowy różnych -fwachów, 
gorzeiń , folwarków , tartaków i młynów oraz 


2196 2—6 


działaniu tytoniu. Lekarze zalecają je szcz8- gzięż w chronicznych katatach organów odde- 4 a 
gólniej kaznodziejom, moweom, profesorom ichowych i duktu trawienia, dla rekonwales- A Faliszewskiego 
śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu centów po długich słabościach zapalnych, oso u 5 


głosu i zapobiegają strudzenia gardla. bliwie na cierpienia piersiowe (phtise). 


; 4 
większe pomiary geometryczne. Bliższą wiado. | tudzież bez chorób następnych i przerwania „Wł Ko AE SE l. $ 1 1 k ń k Przem slu 

aà 1; 4 3 ZO el 7 3 ar tece p. Dethana, Fau- Bliższe objaśnienia udzieli na Żądanie Za Iszkanska W 4 
mość udzieli z grzeczności Administracja „Ga-|| zatrudnienia, wylecza iż zupełnie nowej lęg Aa A ać” e aptece p. kład, A * A kuracji po za obrębem zakładu ulica Franc y 
880 Narydowej.* 2428 LS „JJ, metody, doéwiadczone] j niszlikzonych WJ- ||Mikolascha, w Krakowie w aptece p. Trau- jest do nabycia w jeneralnym składzie „Apo- po cenie złr. 7.50 i wyżej. 

= pac sac czyń skiego pod Koroną, w Rynku głó-ltheke zum schwarzen Baren we Wiedniu, lub 
PA s 1 upławy rury moczowej, wnym. 1865 22—52 |w samym Zakładzie. 2086 10—12 |- 2 = 
Podajcie szczęściu rekę! tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta- [| —— — — —_ VP ak E REJ" „Ed 


rzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 


Wr. Hartmann, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiednia, Stadt, Habsburgerg. 1. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwęże- 
nia, upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, 


Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 

poleca niżej podpisany najnowsze przez 

wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 
dozwolone i poręczone wielkie 


losowanie pieniężne 


w ilości 2 milionów 374.000 tal., których 


Najdawniejszy HANDEL : 
Płócien i bielizny stołowej 


s> |PEJY(JĄ. -au Fryderyka Schubutha i Syna 


anie eka już na x oslabienie męzkie A : £ ] we Lwowie, w Rynku, 1. 45 
wos W ea r. b. bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych Do uskutecznienia wysełek do wszystkich miast w kraju poleca po bardzo tanich cenach, n. p. x 
M ąpi. lub kiłowych wrzodów i t. d. Zachowuje : i "yn 1956 18—? a. 30 lok. płótno górskie |. Po 7." GGCNSSW dowzii. (LI fg 
Główne wygrane w ewent. mark. : 300.000, [I] najściślejszą dyskrecję. Na listy z honora- i zagranicą poleca się ; ; rumburgskie . E SE -%. Er O —» «a 28 
w K „ają v00 , 75.000 , 50.000, 40.000, A z nazwiskiem lub literą odpowiada I I k f MÓW Bl "R f PE M M 
po 30.000, 25.000, 3 po 20.000, 8 po odwrotnie. » à eq)" j 5tno rumburgskie : ` k 5 
151000 WGAYÓS12000:/13:-po 10.000, 11 jo ||-Ża nadestaniem 5 ztr. w. a. przesyła od- August Schellenberg we Lwowie. „Płótno, rumburg |" » „Sh 
A BAR 36" 28 po 5.00 |, 56 po 3.000, p rotną pocztą lekarstwa wraz a opisem u- my aigra . - (8 oo dk: 150 
152 po 2.0 0, 362 po 1,000, 412 po 500 tal. ycia. | 3 jrlandzka m : 
itp. w ogole 39.600 wygranye E ae ra =] : : se ` 20 
= AE granych, ktore w 7 |=. czników ; ; r 3 . 
a, =” stosownie do płanu gry wciągu Składy fortepianów L. Marka w Czer- - == = > EE — E y. Z ~ - — j 5 Ronik nosa s : . . . E 3 n 20 
"lx" miesięcy pewnie wyciągnione zostaną. || niowcach u p. J. I. Szengierskiego. 5 1 qr | Ę h d łokci szer. sztuka 19 lokci wied. płótn. na prześcieradla 
Za nadesłaniem kwoty w banknotach „aka a E ik klad porcelany l szk a a Geb ar ta i "bez swa -.  - . A ; : a ih 6 
Ka, ri e 0? o Skład fortepianów we Lwowie l WER gone W zd pa o, . n 3 3 55 
sh PAJUBYB , pół losu 1 złr. 15 € 5 swier ” : garnitur stołowej bielzn F P m n 
m 9C ct. z zapewnieniem rzetelnej Ludwika Marka. polecą: . st gan " A a prawdziwe 
: c W W 1 I erowe , 
| Brany Po zych losów nie uwa- 6 GŁÓWNA, SLAD, LB gusto ne azony 1 doniczki SEO... a i Demians pika ł ryps biały. 
Za promesy, gdyż każuy uczestnikotrzyma jwe Lwowie, przy ulicy Kopernika t. ¿ > AE ae s "AE 
odemnie oryginalny przez państwo M powiększony składem J. Smutnego, na bukiety i kwiaty Przody do koszul płócienne i szirtingowe od 50 c. do zł. 3. 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka- t 


żdego zlecenia darmo — zaś i 
grane obok urzędowej listy <A 
słane będą natychmiast udział mającym 
osobom. (3294) 2394 5—6 

Zechce się więc każdy wprost i z zau- 
faniem udać do 


Juljusza Herza, 


Staats-kfccten Handlung in Hamburg. 


w najnowszych deseniach i kolorach N :. kł a P k i i g A tin ów 
i ajwiększy skład Perkali 1 Szirttngów. 
i kule ogrodowe J y białych i kolorowych 


po cenach najniższych. łokieć po: 16, 20, 26, 30 i 33 centów. 


r beszczoechrony 
"HI Z a Sklad C. k, uprz, Rafinerji spirytusu F Cenniki szczegółowe rozsełają się a a_a 
- Tylko za o Ls cii gy | fabryki rumu, likierów i octu | 


Fortepiany wiedeńskie w cenie od 350 złr. do 


2 ERSŚE pesto oss] po iral: C. A. Schmidts Widera we Wiedniu 
35 cl mitna] Juljusza Mikolasza 
e 


| Z 


600 zir. | Landstrasse, Rasumofskygasse Nr. 12, 
Przegrane instrumenta od 100 złr. do 500 ztr. i ; ik i Ą + 
Ownazcża sio, naa E Aa Diyor ci we ZMONIE. poź ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. 5520 
ji i | H ` s a r 3 1 am, Y 
P a na ON ATancja na 10 lat. Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. EE 
sprzedaja się pod największą gwarancją zal 7 SERUAN, zyć LUD otik K z 
najlepszą jakość i prawdziwość sda ze pianów i pianin -gag 0d 3 złr. miesięcznie. 1917 4—? 
gros et en detail s - Sz pz 


dostarczają rychło i najtaniej : 


maszyny do wiercenia, tokarnie, 
| 95: A$y równolegle śrubsztoki, maszyny 
VAA do robienia dziur, maszyny do 


materje wemiane na suknie Oddzial budowy oa PAA nla Eo naszjny: koore 


- 


ul ] i 
najlepsze i najmodniejsze we wszystkich kolo- 


i ; i arris: zenia, dalej 
rach, gładkie, w paski lub szkockie, a to: kowania, Harrisa pasy do połączenia, J | 


paseas Ce i jeneralnej inspekcji austrjackich kolei żelaznych Ą 705, 20 kucie św 


perkal kosmanozeński, batysty, (Kisslinga patent uznany jako najle- 


j tyny, jednokolorowe lub nakrapia- zł d nt 
re (prawdziwe firbowaneh Y tretony, turockie (Bau-Abthèilung der k. k. General-Inspection der oestr. Eisenbahnen). pszej konstrukcji) i | 
troki), ótna rumburskie, ho - 4 
A gk Diane szląskie, firanki koron- >. asd maszyny do złobienia 

kowe, atlas-gradl, na pościele, ręczniki dama- 


(patent Kaya) 


BI m ping AW, 
Windy, krany (Żurawie) itp. są zawsze w zapasie. 
Cenniki bezpłatnie franko. 2379 2—3 


Li Mu gw, Pa „1 duje AW RAZY "IE 


WORA lniane i rerwety, gradl na materace i 
mi aon 5, 1 4j; tok, szeroki, nankin, kra- 
v ae, „pończochy, szkarpetki, ręka- 
w ad usteczki do nosa płócienne i batysto- 
+ procz tego wiele innych przedmiotów w 
jedynie za rzetelny uznanym skladzie po 


28 CL. 


Waaren-Halle na budowle (Hochbauten) na stacjach kolei żela-@7rzzzzxzzzzzzzzrzzzxszzzzzi 


Wien Karntnerstrasse Nr. 34. 
(Birgerspital - Gebande.) 


LJ v LŚ 
Wyayłka za zaliczeniem  uskutecznia się ry- znej Tarnów-Leluchów. 
chło i sumiennie. Wzory i spisy towarów 


bezpłatnie. 2295 6-12 


Po raz pierwszy 
utrzymuje na składzie 
a zątem pewnie 


świeże wody mineralne 


wprost ze zdrojowisk sprowadzane 


i poleca najtaniej handel 


Emila Latineka 
Lwów Rynek 1. 15, pod gwiazdą. 


Właśnie wyszło 34 wydanie sla- 
wnej i pouczającej książki 


Der persönliche Schutz, 


poradnik dla mężczyzn każdego wieku przez 
Laurentius. W okładce opieczętowana. 
Tysiąckroć doświadczone rady i leczenia 
(20letnie doświadczenie) 


w przypadlościach ustabienia 


łci męzkiej z powodu samogwałtu i zbytku. 
Do nabycia za pośrednictwem każdej księ- 
garni. We Wiedniu u Carl Pohan, Woll- 
zeile 33. Cena 2 złr. 30 et. | 

Od naśladowań i wyciągów z tej książ- 
A obrzydlych broszurach pod tytułem 
dobne Teund, „Selbsterhaltung 1 tym po- 
chwala; yo bliwic od pism bezwstydnie za- 
88 si ane ch i bajecznych nakładach, ostrze- 
Wydania g+126 tedy należy prawdziwego 


Budowle (Ilochbauten) na stacjach linii kolei żelaznej Tarnowsko- 
Leluchowskiej w ocenionej ogólnej kwocie złr. 523.600 w. a. będą rozdane 
w drodze ofert na sumy ryczałtowe. , , 

Dotyczące podziału plany i objaśnienia pisemne mogą być przej- 
rzane począwszy od 30. maja b. r. codziennie między godziną 9 z rana ij sio Teip 
4 po południu tak w biurach tutejszego urzędu (w Wiedniu, II. Neuling- N 2 Zar gmignin uskuteczniają się natychmiast odwrotną pocztą 
gasse 9), jakoteż w e. k. inspektoracie kolei żelaznej w Tarnowie, Tamże ND E e a 
można także otrzymać formularzy do ofert. ; = DES 


_ Oferta może być uczynioną na każdą stację z osobna, lub na kilka. 
stacyj, lub też na wszystkie stacje. 


"R OOOO BP 4 
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| 


. . ra s . © 
oryginalnego Należycie stemplowane oferty mają być opieczętowane i na koper- 1564 C Í | tli d k 
przez L . + . F p L l 
yamana lęk GO ana patolgiczneni cie pod adresem: „Offerte für die Stations-Hochbauten der Strecke Tarnów- j CPIE E RET | 
R m = rie- f Leluchów“ — zaopatrzone 1 najpóźniej do 19. czerwca b. r. do Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
4 językach (na Są * rzetłumaczona w E- j BRC Alo ESA. * . O .. p : AL; . 
steki kóre rownie zgredzki, rosą i godziny 12 w południe w oddziale budowy e. k. jeneralnej inspekcji au Grodzicki cement portlandzki, 


Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów, 


3 ? E ń h, ntrzy- 
w najlepszej jakości, po najtańszych cenach, y 
muje zawsze w zapasie, główny skład dla Galicji 


312i Strjackich kolei żelaznych (w Wiedniu, I. Postgasse 8) podane. 


= Wiedeń, 24. maja 18/4 r. „ów 
2 Buhaje C. k. radca nadworny i naczelnik | August Schellenberg 


we Lwowie. 4955 18—+ 


dwuletnie, czystej krwi po 
mjowane na a: Podolskiej, pro- 


mjnyłazą nagroda za 000 wazna oddzialu budowy c. k. jen. inspekcji austr, kolei żelaznej 


po złr. 250, O czem interesowanych zawiadamia 


2857 3—3 Zarząd dóbr Horodenki. WL. g ischof, 


W.S. Wilezyński | 


właściciel Doma bankowego we Lwowie, 
ulica Sykstuska Nr. 8, mając rozliczne sto-| 
sunki tak w kraju jak i zagranicą, 
załatwia pożyczki pod najlepszemi wa- 
runkami na dobra. realności i kamienice, | 


1. 
2. 


przyjmuje do jak najkorzystniejszego lig 
umieszczenia na czas dłuższy lub krótszy| $ 
większe i mniejsze kapitały, 
. ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, real: 
ności, kamienic i wszelkie parcellacji. p 
. ma oddane do wypuszczenia rozliczne) 
dzierżawy i folwarki, źródła mineralne 
kopalnie węgla, wosku i nafty, 2164 6—? $ 
5. poszukuje lasów na morgi, na sztuki| 
lub gotowych progów, drzewa rzniętego i sągów. |g 


Dnia 17.i 18. czerwca r. b. 
rozpoczyna się w Hamburgu na nowo 


wielkie gwarantowane losowanie 


pieniężne (któremu nie jeden zawdzię- 
oza swoje szczęście), które w ogóle (7 od- 
działów) zawiera następujące wygrane: 


120.000 tal. 


80.000, 40.000, 30.000, 20.000, 16.000, 
2 po 12.000, 10.000, 3 po 6.000, 5 po 4.800, [ii 
13 po 4.000, 11 po 3.200, 11 po 2.400, 28 | 

po 2.000, 56 po 1.200, 152 po 800 i w końcu 


862 po 400 tal. itp. 


Na powyżaze ciągnienie 1. oddzialu wysy- 
tamy cate losy oryginalne po 3 zł. 50 c., 
1, losy po 1 zł. 75 c., U, losy po 1 zł. 
za aadesłaniem gotówki do wszystkich oko- 
lie. Po ciągnieniu wysyłamy bez wezwania 
ietę ciągnienia i pieniądze wygrane. 

Niechaj nikt niezaniedba tej 
sposobności, obiecującej ogromny zysk. 
podać rękę szczęściu, zwłaszcza że wkład- 
kx jest mata, a zysk może stać się 
wielki. Zamówienia czynić należy 
najrychłej, gdyż zapas losów może być 
b:rdzo prędko wyczerpany. 


Mindus & Marienthal 
Bankiers in HAMBURG 


Polecamy się r'wnież do kupna i sprze- 
dnżv wszystkich papierów pożyczki pań- 
stwowej, 2378 4—6 


PeF ali jarzyn i Ki 


ix 


najlepszych gatunków 
po cenach bardzo miernych, poleca 


Główny skład Nasion 
Teofila Luckiego 


we Lwowie, plac Hallcki |. 14 cbək Banku hyp. - 


tudzież : 
Buraki olbrzymie piloty kor. zt. 20 gar. 85 c. 
pastewne Pohla » 20 „ 80 „I 
dtto bawarskie ioberndorf. „ 18 „ 70 „g 
dtto różne mięsz.i białe „ „ 16, 50, 
Marchew pastewna olbrz. , „ 15 „ 48 „Ą 


Arbuzy pastewne po P EO | 
Kukurudzę ameryk. (koński żąb) 100 fnt.| pg 

18 zł. 1 funt 22 ct. sę 
Turnips angielski oryginalny 


fnt. po 1 zk. B 
90, 80 i 76 ct. 2: 


345 4- ? 


A. Maczuskiego 


wył. uprzywil. 
wienia włosów. 


cesar. i król. 
środek do bar- 


Ekstrakt z Orzechów 


do farbowania włosów na blond , bru- 
natno lub czarno. Sporządzany z zie- 
lonaj łupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodliwy, farbuja włosy 
w pięcia minutach pieknie i trwale na 
blond, brunatno lub czarno, nie 
walając ani skóry na głowie ani bielizny. 
1 flak. płyn. Ekstraktn z orzechów 8 2tr. 


1 słoik Pomady dto As 
1 flakon Olejku orzechowego ZE 
1/4 dto dto dto laf 


Violette de Mars, 


pysznie woniejąca perfuma za świeżych 

fiołków tegorocznych. : 

Perfumy fiołkowe po złr. 2 flakon 
po złr. 1 i 70 ct. 


Prawdziwa do nabycia: 


w składzie parfumeryj Maczaskiego 


we Wiedniu, Kartnerstrasse 26. 
We LWOWIE u W. Boczkowskiego kup. 
* - L. Sedlak i Progulski „ 
„ KRAKOWIE u Józefa Jahna i Wil- 
helma Fenza. 1959 23 -24 


Kumy N 
czyli Wino mleczne i 


Obecnie używa się z dobrym skutkiem w su- ia 
ohotach płucnych, gruźlicy, w nieżycie oskrze- 
lów żołądka i kiszek, niedokrewności, blednicy, * 
osłabieniu nerwów i t. d. 2412 2—7 | 
Główny skład we Lwowie w aptoco p.i 
Mikolasza i p Reisera. 


N 
N 
N 
N 
N 
N 
N 
4 


Karol i Jnlian 


we Lwowie, 


| 
Najtaniej w handlu 
i AWA 


Santos, czysta funt złr. —.84. 


w 


ERBATY CHINSKIE UKIER 


N. |. Taszu żółtokw. ft, zł, 4:60 | A 
"| 


Kuba dobra a a ć w glowach rafinowany „ , R 

„  pertowa +, „ —.96. „ 2. Juutojczan białok. „ 380 Gi nojąrzeóm „ 2. 3l Ą 
Ceylon natiy . „ » —.96. „ 3. Nandżłyn czarna ft. „ 3:40. | | mielony w mączce A 4030 

o pidina „ y l „ 4. Suchong angiel. „ „ 280. J rznięty w kostki 8.1 32) 

„. najprzedniejsz., 1-04. | „ 5. Congo familijna „ „ 1-80. / Przy kupnie towarów za 50zł. naraz 
Jamajka najszlachetn. „ 1.06. | „ 6. Wysiewki(Proszek), 1:20. a za gotówkę rozsyłka franko koleją. 

- Bor. EAS AAA e dk: * AT Enl Raa a 

©. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


6% Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia l. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad- 
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 


skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może 
nosić sumy rówroczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. 


Kupony płatne dnia 1. marca i l. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 
płacają bez wszelkiego strącenia: 

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 


w żadnym 


cach, Tarnopolu; 


Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 


i Unien Bank; 


Pradze , Filia c. k. uprzyw. austr. Zakladu kredytowego dla handlu i przemysłu 


i Filia Union; 
Bernie , c. k. uprzyw morawski Bank dla przemysłu i handlu ; 
Berlinie , pp. Meyer € Comp.; 

Warszawie , p. Leon Epstein; 
Linzu, Bam: dla Austrji i Salzburga, (Bank für Oesterreich 


w okruchach czysty funt cnt. 29. 


und Salzburg). 


St. Markiewicza we Lwowie, w Rynku I. 42, 


2348 2—4 


razie prze- 


ROB ZEEBSBGBIESESZEZZSSSEBEI 
$| FABRYKA SKŁAD WYROBÓW Fi 


PABRYKA ŻALUZYJ TAŚMOWYCH 
I STÓR DREWNIANYCH. 


przy 
ulicy Garncarskiej 


rzy 7 
ji A $ 
liczba 16 nowa Bo Kopernika A 


liczba 2 nowa. 


> ND 


t 
RAJĘM PW; 
PACHMANN 6 CHRISTOF  ; 
WE LWOWIE. 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T: 
Publiczność, iż z dniem 29. kwietnia b. r. otworzyliśmy 


SKLAD WYROBÓW NASZEJ FABRYKI 


przy ulicy Kopernika, liczba 2 nowa we Lwowie i zaopatrzy- 
liśmy takowy w następujące przedmioty, mianowicie: Story 
drewniane patyczkowe, Żaluzje taśmowe, para- 
wany, zasłonki przed piece, kamionki i okna, i 
sprzedajemy je po stałych cenach fabrycznych. 

Wyrabiując pomienione przedmioty za pomocą najnow- 
szych maszyn, jesteśmy w możności pod względem cen, kon- 
kurować przeciw wszystkim zagranicznym jak niemiej i tutej- 
szym fabrykom, któr wyroby podobne produkują Ji za pó= 
mocą siły ręcznej. Wreszcie nadimieniamy, iż ZALUZJE na- 
sze są konstrukcji najnowszej i dla tego mają pierwszeństwo 
przed wszelkiemi tego rodzaju wyrobami, które zaszczycono 


zas 


TSS 


S 


zez 


"JR F-E T-X"R 


== 


1914 4—? 


Galicyjski 


Zakład kredytowy zienski w Krakowie 


wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


5'/,/0 na srebro, losowane w 36 lat. 
6, „ walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
3 łe jo A J p 3 w 18 łat. 
oraz 4/, Listy dłużne losowane w 20 łat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


~ 1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zastawnym pod- 
pisem c. k. komisarza rządowego, SĄ nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa- 
rzystwa, które w myśl $. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, 


nie może prowadzić żadnych innych interesów baukowych kredytowych lub giełdowych. 


2 
cznych zakład 
rzystwa (obe 


3. Kupony płatne w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i 1. lipca każdego 


Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote- 
płaconego kapitału zakładowego Towa- 


u, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście w 


cnie wynoszącego 1,000.000 złr. w. a.) §. 76. 


roku, wypłacają się bez żadnych straceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 


4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku nr. 93. dz. pr. p. Listy zastawne 
mogą slużyć do lokacji funduszow sierocińskich, instytntowych i depozytowych, 


również jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych. 


Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 


we Lwowie: w Galicyjsk'm Banku kredytowym , , 
w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego zicmskiego, 
w Warszawie: w Banku handlowym, 


w Wiedniu : w Anglo-austrjackim banku i w Lombard- und Escompte-Bank, Kärtner-Strasse 10, 


w Rerlimie. w Norddeutsche Grudcredit Bank. 


` Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 
DYZZYKUTAUIAMAKYKAKAKANTYSYMAAAKAKKKSKKAZKE 


(layer 


medalami na wystawach. Zwracamy niemniej uwagę, że zaj- 
imnjemy się urządzaniem 

į telegrafów elektrycznych domowych, 
które oglądać można w składzie naszym. 

Ręcząc za dobroć wyrobów naszych jak niemniej za rze- 
telną 1 punktualną usługę, polecamy się łaskawym wzglę- 
dom Szanownej Publiczności. 2408 1—3 

Z uszanowaniem Pachmann & Christof. 


N z e = p = m || 
FABRYKA Przy zam ówieniach stór lub Żalu- SKŁAD WYROBÓW | 
przy zyj uprasz amy © przystanie nam do- przy =j 


|. ulicy Garncarskiej ktadnej mi ary wysokości i szerokości ulicy Kopernika 

liczba 16 nowa. okien. liczba 2 mowa. Ef 
sad 

Tennene a a a a G X "N=X T-" 

Kołdry sławuckie pojedyńcze i podwójne, - 2395 287 

Koce biale do kuracji wodnej, 

Bundy z sukna bernardvńskiego z podszewkami i bez takowej, 

Kufry damskie i męzkie, 


Pasy do maszyn i młocarń, poleca 


Handel towarów mięszanych 


Jana Górskiego we Lwowie, 


plac Marjachi l. 9 n. 


1971 10—? 


Pr 


ul. Karola Ludwika Nr. 3, 


mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


Największy magrazpn towarów hławatnyci, 


płócien, bielizny st: 


oraz specjalny sklad 
Bielizny dla dam i mężczyzn. 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 
Nowy z druku wyszły Cennik niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


łowej 


2033 15—? 


M berka, sekundarjusza w 


Materje jedwabne 
Towary modne. 


Założony 


zakupno 
za gotówkę z 
pierwszych fabryk, 
sprzedaż w naszym 
handlu po bardzo nizkich 
cenach. 


1882 8—8 


Skutki leczenia mojej metody inhalacyjnej zostały znowu 
przez lekarzy uznane. 


Słabości krtani, szyi i płuc są do wyleczenia bez użycia lekarstw zapomocą wdychariia 
balsamiczno: roślinno-mineralnych 


Preparatów inhalaeyjnych 
przeciw słabościom organów oddechowych. 


Frydryka Koltscharsch, apt. w Wiener Neustadi, 
Ten racjonalny środek leczenia pociesza się w kołach 
lekarskich w kraju i za granicą wielkiem wzięciem z powodu 
swych nader szybkich skutków. Pojedyńczość użycia tego 
środka daje tej metodzie inhalacyjnej pierwszeństwo przed 
i innemi systemami, ponieważ chory bez obecności lekarza 
nhalacje używać może. Pan profesor Niemeyer w abo poleca takowy w swojem 
dziełe „płuca“ jako jedynie zdolne do tej kuracji. 
Źnajdają się u mnie świadectw. o stusownem użyciu tego środka, zaleconego przez 
pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granicą. 


Ceny : Aparat inkalacyjny . "E ała s . 8 zlr. 50 c. 
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10 „ali. — 5 
8 roślinne ) wdychań „l złr — y 


Brósznyaśgł 4 . peoh- 5-69. WaAM a n c. 
Bliższe objaśnienia o sposobie użycie inhalacji zawiera broszura przez dr. C. Can- 
j c. k. powszechnym szpitala w Wiedniu. Wysyłki uskuteczniają 
się za przekazem (5 ct.) lub za pobraniem, lub za nadesłaniem gotówki i 50 et. na opak- 
wanie, które podpisany rychło załatwia. 


Friedrich Koltscharsch, Apotbeker in Wiener Neustadt. 


Do nabycia w avt. J. Beisera, J. Piepesa | Z. Ruckera ws Lwowie, 


Ernesta Stockmara w Krakowie i u F. Bceissera w Bochni. 2406 1—1 


Dillingen nad Dunajem 8. marca 1874. 
Szanowny Panie ? 
Mam zaszczyt pauu donieść, Że jestem bardzo zadowolony ze skatków pańskich 


,kompozycyj. 


Załącaając należytość upraszam o rychle przystanie mi balsamiczno-wegetabilicznych 
i mineralnych kompozycyj jukoteż jeden aparat iuhalacyjny. i 
Z uszanowaniem br. Fleischmann, e. k. lekarz powiatowy. 


; Bahena ea A A Th EB S — 3 SB 


Tego jeszcze żaden człowiek nie słyszał, ażcby nubyć można za 
dziesięć zł. a. w. 
BSE ną] | oe, <A 
selale urządzenie salonowe, $s 
a przecież jest to prawdą!!! 


Urządzenie składa się z następujących przedmiotów : 
2 eleganckie firanki do okiem z bialych koronek, w bardzo pię- 


knych deseniach, AŚ . 
1 dlugi kobierzec na podłogę z trwalej materji algierskiej z pstremi 
arabeskami tkanemi, a i 
1 statuę (podziwianą na wystawie) przedstawiającą: Wymuszoną modlitwę 
czyli placzące dziecię. 4 > - =... 
1 salon*wy kosz na kwiaty » IŚniejący jak slońce, najpiękniej- 
sza ozdoba salonu. a 
1 lustro Ściemme piękne i dosyć wielkie, 
nakrycie z welny augorskiej w żywych kolorach pstrych, stosowne 
na każdy stól salonowy, ; 
piękny zegar Ścienny: dobrze pokazujący pod gwarancją. 
2 pokrowce na obite meble, z brukselskich koronek, pan. 
2 piękne obrazy W ramach, Wyšonane przez artystę nowszej szkely, 
2 wazonki japońskie na ksiaty z najpiękniejszemi ozdobami ze złota. 
Wszystkie te wyżej wymienione 14 przedmiotów kosztują ze skrzynią 
i opakowaniem tylko 10 zł. a. w. 
Ta sama grupa lepszego gatunku po 15, 20, 20 JĄ 
Jedynie do nabycia 


i Amigo's Internationale Weltausstellung 


we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. 
Listowne zlecenia załatwiają się natychmiast za zaliczeniem lub za 
przysłaniem gotówki sumiennie. Za skrzynię, opakowanie, list 
trachtowy i stempel mie się nie liczy. 2117 7—12 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


